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Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Kiedy będzie normalnie? Właśnie mija rok, jak o to 
pytamy. Niestety, ciągle brakuje odpowiedzi. Nie-
wiele wiemy my, potencjalne ofiary wirusa. Co 

gorsza, nie za dużo wiedzą także liderzy Unii Europejskiej 
z całą jej machiną. I to jest gigantyczny problem. Bo prze-
cież jesteśmy zdani na to, co i jak zrobią politycy.

A w Polsce są to ludzie o wyjątkowo skromnej wiedzy 
i małym doświadczeniu w zarządzaniu skomplikowanymi 
procesami. Wiadomo, że kryzysy są wpisane w nasze ży-
cie. Że były i są nieuchronne. Dlaczego więc dobrowol-
nie powierzamy nasze życie i przyszłość kolejnym ekipom 
amatorów, którzy nie potrafią temu sprostać? A oni, skoro 
im pozwalamy, czerpią z władzy pełnymi garściami. Nie 
biorąc odpowiedzialności za własne czyny i efekty rzą-
dów. Ukuto nawet takie bałamutne określenie: odpowie-
dzialność polityczna. W polskich realiach oznacza to hulaj 
dusza, piekła nie ma – pełną bezkarność.

Czy śmierć ponad 40 tys. ofiar pandemii też pójdzie na 
konto fatum? Czy naprawdę nie można było wielu z nich 
uratować? Ktoś przecież zarządza państwem. I nie są to 
wolontariusze, tylko funkcjonariusze opłacani z budże-
tu. Rozliczmy więc ich z tego, za co odpowiadają. A nie 

z liczby konferencji prasowych i występów w mediach 
rządowych. Jeśli jako społeczeństwo nie chcemy mieć tak 
wielu ofiar śmiertelnych, to nie możemy bez końca tolero-
wać przypadkowych ludzi, którzy na nas eksperymentują. 
I nawet nie uczą się na własnych błędach.

Po roku życia z pandemią wiemy, że prostego powrotu 
do tych czasów, jakie pamiętamy, nie będzie. Świat bar-
dzo się zmienił. A co z nami? Jak się zmieniliśmy? Mało 
o tym wiemy. Coraz więcej statystyk, analiz, badań i po-
równań, ale gdy je czytam, mam wrażenie, że ciągle da-
leko nam do pełnej wiedzy. 

Każda i każdy z nas od roku niesie swój osobisty bagaż. 
Coraz cięższy. Są w nim liczne demony. Obawy o przy-
szłość. Samotność. Bezradność. 

Przeżywamy pandemię na swój sposób. Im bliżej gru-
py wysokiego ryzyka, tym więcej stresu i smutku. Na-
dzieją na odmianę są szczepienia. A że jest ich mniej niż 
chętnych, rząd ma usprawiedliwienie bałaganu i ciągłej 
improwizacji. Polacy są przyzwyczajani do tego, że mogą 
liczyć głównie na siebie. Ale taki stan nie będzie trwał dłu-
go. Bo i po co komu taka władza? Bezradna i zajmująca 
się głównie sobą.

PROF. RAFAŁ MATYJA, politolog
W czasach Kongresu Liberalno- 
-Demokratycznego Tusk był jawnie 
antyklerykalny.
„Polska The Times”

IGOR TRACZ, mistrz świata 
w wyścigach psich zaprzęgów
Najsłabszym ogniwem zaprzęgu jest 
człowiek, więc ja muszę szczególnie 
ciężko pracować, by dorównać psom.
„Angora”

CYTATY

Demony pandemii
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 Zapis TVN na PRZEGLĄD
TVN zbiera owoce tego, co zasiała – przez 

minione lata zwalczała lewicę z wielką de-
terminacją, wmawiała ludziom, że popieranie 
polityków tej opcji to obciach, wstyd i zdrada 
narodowa (choćby mówili mądrze i robili coś dobrego). Liczyli 
się wyłącznie neoliberałowie i postsolidarnościowcy. Zamiast 
lewicy miejsce orędownika prostego ludu zajęło PiS ze swoim 
500+. No i jest, jak jest... Wspaniała jest wielkoduszność lewi-
cowego tygodnika wobec małostkowej TVN.

Anna Kremiec

 1000 jolek
Z pewnością fani jolek zwrócili uwagę 

w 8. numerze PRZEGLĄDU na piękną sza-
tę graficzną jolki z zaakcentowaną liczbą 
1000. Twórcy życzymy następnych rów-

nie ciekawych jolek z dającymi do myślenia hasłami i ku zaba-
wie czytelników.

Dorota Kaczmarek

  Nadużycia semantyczne
W interesującym felietonie prof. Jana Widackiego „Nadużycia 

semantyczne” (PRZEGLĄD nr 6) zabrakło mi odniesienia do sank-
cjonującego wprowadzenie określenia „dziec-
ko poczęte” orzeczenia nr K26/96 Trybunału 
Konstytucyjnego. To w tym orzeczeniu oma-
wiane nadużycia semantyczne zostały wpro-
wadzone do polskiego systemu prawnego. 
Zdania odrębne trzech sędziów Trybunału do-
bitnie wskazały brak konstytucyjnych i trak-

tatowych podstaw do takiego rozstrzygnięcia i zwracały uwagę 
na jego ideologiczne (dominującego wyznania) uzasadnienie.

Czy orzeczenie grupy partyjnych nominatów pod wodzą pani 
Przyłębskiej, tzw. Trybunału Konstytucyjnego, nie wynika bez-
pośrednio z orzeczenia wydanego przez Trybunał pod przewod-
nictwem pana Andrzeja Zolla? Czy protesty nie powinny być 
odniesione do orzeczenia nie tylko pani Julii Przyłębskiej, ale 
również pana Andrzeja Zolla?

Niezrozumiałe jest dla mnie całkowite pominięcie przez Trybu-
nał Konstytucyjny oraz jego atrapę w ich orzeczeniach aspektu 
praw kobiet. Dlaczego – przyjmując ideologiczne uzasadnienie 
– wyraźnie nie zapisano, że po każdym stosunku, do momentu 
potwierdzenia braku zapłodnienia lub urodzenia dziecka (poronie-
niu płodu), kobieta traci prawa człowieka i staje się wyłącznie 
inkubatorem, który może ponieść konsekwencje przyczynienia 
się do złego funkcjonowania tegoż inkubatora?

Na koniec pytanie retoryczne: czyimi funkcjonariuszami są 
sędziowie wydający wspomniane wyżej orzeczenia, bo raczej 
nie państwa polskiego?

Andrzej Tomasik

FOT. NASA/JPL-CALTECH/REUTERS/FORUM

Od szczęśliwego lądowania minął ponad tydzień. Zdaje się, że łazik Perseverance zadomowił się na Marsie. Jeszcze się 
nie porusza, ale już rozgląda i przesyła na Ziemię zachwycające zdjęcia. 

Uwaga na oszustów!
Zadzwonił do nas czytelnik z ważną informacją. Ktoś podszy-

wa się pod redakcję PRZEGLĄDU i rozsyła SMS-y zawiadamia-
jące o wygranej pieniężnej w naszej jolce oraz prosi o przeka-
zanie danych. Redakcja rozlosowuje jedynie nagrody rzeczowe. 
Gdyby otrzymali Państwo wiadomość o wygranej pieniężnej 
z prośbą o podanie numeru konta i innych danych, w żadnym 
razie nie należy tego robić. Lepiej skontaktować się z policją.



Pokazowe dojenie
Katecheta z Chełmży to kolejny odlot z sobie-
pańskiej ekipy Ziobry. I to jaki! Mariusz Kałuż-
ny, miernota nawet jak na sięgające podłogi 
standardy Solidarnej Polski, puka spod dna. 
35-latek z Pomorza zamienił uczenie religii na korzystanie z uroków 
życia partyjnego obiboka. Na prawdziwe dolce vita. Czyli 90-me-
trowe mieszkanie za 750 zł i pensję wice-, a później dyrektora Cen-
tralnego Ośrodka Sportu (!). Plus pensja posła Solidarnej Polski. 
Kałużny jakoś wiąże koniec z końcem. I nie byłoby o czym pisać, 
bo za dojnej zmiany tak po prostu jest, gdyby nie bezczelne rady, 
jakich ten jegomość udziela młodym ludziom. „Nie wyciągajcie ręki, 
tylko bierzcie się do roboty”. Jak on. Chytry wujek z fałszywą radą.

Ziobro płaci. I wymaga
Zanim przeczytacie ten tekst, partia Ziobry zdąży wydać kilkaset 
złotych na promocję. I to będą wasze pieniądze. Co wynika z ra-
portu prof. Tadeusza Kowalskiego z Uniwersytetu Warszawskiego. 

Dzięki medioznawcy, który przekopał się przez 
wydatki Ministerstwa Sprawiedliwości, wiemy, 
że najczulszą opieką otacza ono kilka tytułów. 
Szerokim strumieniem kasa płynie do braci Kar-
nowskich. Ich tygodnik „Sieci” dostał w zeszłym 

roku 4,1 mln zł. Z kolei tygodnik Lisickiego „Do Rzeczy” wzbogacił 
się o 1,9 mln zł. Na czarnej liście Ziobry jest za to tygodnik Sakie-
wicza „Gazeta Polska”. Nie dostali nawet grosika. 
Wśród gazet rekordzistą jest „Super Express”. 1,7 mln zł za ustawki 
i słodzenie Ziobrze to godziwa opłata. Zwłaszcza jak się ją porówna 
z „Naszym Dziennikiem”. Pupile Rydzyka skasowali 385 tys. zł.

Kandydat do pokuty
Mamy pierwszego kandydata do ogłoszonej 
przez o. Rydzyka Pokuty Rodzin. Takiego, któ-
ry faktycznie ma za co przepraszać. Tomasz 
Zdzikot, prezes Poczty Polskiej. Od czerwca. 
Wcześniej wiceminister obrony narodowej. Pa-
sował na planowane prezydenckie wybory kore-
spondencyjne. A na Poczcie mógł się odkuć finansowo. To nie żart, 
bo choć pracownicy Poczty Polskiej należą do najsłabiej wynagra-
dzanych, prezes ma dwa razy tyle kasy co premier. Zdzikota można 
nazwać panem od 500+ razy 10. A to ze względu na zwolnienia 
pracowników. Najpierw poleciało 3 tys. etatów, a teraz dochodzi 
kolejne 2 tys. Nie można jednak powiedzieć, że Zdzikot tylko kosi 
(załogę). Prezes również ubogaca urzędy pocztowe. Za jego rządów 
bardziej przypominają kapliczki gloryfikujące „wyklętych”.

Miliony Kowalskiego
Strzeżcie się darów z Opolszczyzny. Co po-
lityk, to masakra. Patryk Jaki – wiadomo. 
Tomasz Greniuch – od hajlowania. I Janusz 
Kowalski, krzykacz i hucpiarz. „Veto albo 
śmierć” to wizytówka człowieka, który był 
już w sześciu partiach. Nie wybrzydza. Pa-

sowało mu w PO i w PiS. Teraz jest u Ziobry. Tam, gdzie pojawiał 
się Kowalski, zaczynał się polityczny syf: kłótnie i pyskówki. Żeby 
się go pozbyć, PiS musiało rozwiązać struktury lokalne w Opolu.
Demagogia Kowalskiego przykrywa jego prawdziwą naturę. Mi-
lionera, który dorobił się wielkiej kasy. Był w zarządach wielkich 
spółek skarbu państwa i w tłustych radach nadzorczych. W cztery 
lata zarobił prawie trzy bańki. I pokazał, że pod kapeluszem wiosko-
wego głupka siedzi cwany gracz biznesowy.
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Na 64 mld zł szacuje się należności z VAT nieściągnię-
te w czasie rządów PiS od końca 2015 r. Nie ma woli 
politycznej, systemu organizacyjnego ani wyspecjali-
zowanych kadr.

Andrzej Duda wybrany po demagogicznej kampanii 
na prezydenta kolejny raz pokazał wyborcom, co go 
najbardziej interesuje. Pałacyk w Wiśle, szusowanie na 
nartach i wyjazd z zakorkowanego miasta tzw. koryta-
rzem życia.

39,1 mld zł wydali Polacy na alkohol w 2020 r. Wycho-
dzi ponad 1 tys. zł na głowę.

Rafał Milczarski, dyrektor PLL LOT, zwalnianie zało-
gi wiąże z pozbywaniem się osób, które strajkowały 
i krytykują jego politykę. W ramach zwolnień gru-
powych wypowiedzenie dostała Magdalena Gortat, 
stewardesa, która wzorowo ewakuowała pasażerów 
w czasie awaryjnego lądowania kpt. Wrony.

Dr Artur Górecki, współpracownik Ordo Iuris, został 
pełnomocnikiem ministra edukacji i nauki do spraw 
programowych i podręczników. Jako cel pracy na-
uczyciela widzi „prowadzenie ucznia ku Bogu. A celem 
ostatecznym jest życie wieczne”. No i wszystko jasne.

Na 7,5 tys. kopciuchów, które zinwentaryzowano 
w bastionie PiS, Radomiu, w 2019 r. wymieniono 
cztery (!).

Zuzanna Rudzińska-Bluszcz, trzykrotnie kandydująca 
na urząd RPO z poparciem ponad 1,2 tys. organizacji, 
zrezygnowała z kolejnych prób po hucpiarskim potrak-
towaniu jej przez polityków władzy. PiS konsekwentnie 
rozwala wszystko, czego nie może obsadzić posłuszny-
mi wykonawcami woli partii.

Z 29 zawodów, których brakuje w Polsce, zapotrzebo-
wanie na cztery występuje w każdym województwie. To 
pielęgniarki i położne, kierowcy samochodów ciężaro-
wych i ciągników siodłowych, operatorzy i mechanicy 
sprzętu do robót ziemnych oraz spawacze.

Karpacz będzie po raz drugi gospodarzem Forum Eko-
nomicznego, które przez 29 lat odbywało się w Krynicy.

Anna Dymna otrzymała pierwszą w historii Nagrodę 
im. Kazimierza Kutza, honorującą osoby, które odniosły 
sukces w tych dziedzinach, w których był on aktywny.

Na dowodach osobistych wydawanych po 2 sierpnia br. 
będą musiały być umieszczone zgodnie ze standardami 
unijnymi odciski palców i podpis posiadacza.

Polski autobus elektryczny będzie produkowany w Sol-
cu Kujawskim przez firmę ARP E-Vehicles.

Polska jest największym producentem malin w Unii 
oraz piątym na świecie. Na powierzchni 29,3 tys. ha 
w ubiegłym roku zbiory osiągnęły 116 tys. ton.

FOT. YOUTUBE (3), ARCHIWUM



Czy skutkiem polityki IPN będzie 
przybywanie fałszywych „wyklętych”?

WOJCIECH KONIECZNY,
senator PPS

Już można zaobserwować wzrost 
liczby osób, które uważają się za 
„wyklętych”, i nie jestem tym za-
skoczony. Przypomina to sytuację 
z czasów PRL, kiedy mówiono, że im 
dalej od wojny, tym więcej zbowi-
dowców, gdyż nawet po dekadach 
ludzie zgłaszali się po różne świad-
czenia. Obecnie kult „żołnierzy wy-
klętych” jest przez instytucje publicz-
ne budowany wszelkimi możliwymi 
sposobami i znajdują się tacy, którzy 
chcą pod niego w jakiś sposób się 
podłączyć. Uważam to za bardzo złe 
zjawisko. Cokolwiek by powiedzieć 
o powojennym podziemiu antyko-
munistycznym, nie reprezentowało 
ono państwa polskiego. To nie były 
oddziały Armii Krajowej, które pod-
legały rządowi londyńskiemu, mają-
cemu legitymację wynikającą m.in. 
z uznawania go przez inne kraje. To 
były grupy wojskowe, które wal-
czyły, posługując się zresztą bardzo 
różnymi metodami, poza kontrolą 

jakiejkolwiek legalnej władzy. Dlate-
go trzeba bardzo starannie weryfiko-
wać podziemne „kariery” wszystkich 
osób, które dzisiaj zgłaszają się po 
świadczenia czy odszkodowania. 
Pamiętajmy jednocześnie, że wielu 
świadczeń pozbawione są osoby, 
które walczyły w szeregach Wojska 
Polskiego i wyzwalały nasz kraj, ale 
nie są mile widziane przez obecnie 
rządzących. Mam tu na myśli żołnie-
rzy, którzy zdobywali Berlin czy Wał 
Pomorski.

MICHAŁ SYSKA,
Ośrodek Myśli Społecznej im. F. Lassalle’a

Pojęcie „żołnierze wyklęci” przez 
swoją niejasność jest bardzo pojem-
ne. Współczesna propaganda obej-
muje nim zarówno ważne postacie 
historyczne (np. Witolda Pileckiego), 
jak i morderców zabijających cywi-
lów (w tym kobiety i dzieci). Także 
kryterium czasu jest nieostre. Ofi-
cjalna polityka historyczna uznaje, 
że ostatni „żołnierz wyklęty” poległ 
w czasach, gdy Włodzimierz Lu-

bański strzelał już bramki dla repre-
zentacji narodowej. Nie może więc 
dziwić, że do szeregu „wyklętych” 
zgłaszają akces osoby, które nie pa-
miętają czasów wojny, ale mają na 
koncie przestępstwa na milicjantach 
czy listonoszach. Nie dziwi też, że in-
ni nabierają się na te bajki.

Czytelnicy PRZEGLĄDU                     
MICHAŁ CZARNOWSKI

Żeby zostać „wyklętym”, wystar-
czy wykazać pajacom z IPN, że dzia-
łało się na szkodę PRL i ówczesnej 
władzy. Wszyscy mordercy, rabusie, 
wandale, złodzieje i aferzyści, któ-
rzy zostali skazani przez PRL-owski 
sąd i siedzieli w „komunistycznych” 
aresztach śledczych czy więzieniach, 
spełniają te wymagania. Wystarczy 
podciągnąć zwykły bandytyzm pod 
śpiewkę patriotyczną i mamy kolej-
nego „wyklętego”.

Not. Michał Sobczyk
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Więcej wypowiedzi na s. 41
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